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  Dla Noah i przyszłych Oldfieldów — tych, którzy dopiero pojawią się na świecie.


  Nie mogę się doczekać wspólnego czytania tej książki.
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  Matt Oldfield to uznany autor i redaktor naczelny piłkarskiego portalu Of Pitch & Page. Tom Oldfield jest niezależnym dziennikarzem zajmującym się tematyką sportową i autorem biografii Cristiana Ronalda, Arsène’a Wengera i Rafaela Nadala.


  Podziękowania


  Przede wszystkim chciałbym podziękować wydawnictwu John Blake Publishing — a w szczególności mojemu redaktorowi, Jamesowi Hodgkinsonowi — za danie mi możliwości pracy przy tej serii i nieustające wsparcie. Pisanie książek dla kolejnego pokolenia kibiców piłkarskich jest jednocześnie zaszczytem i przyjemnością.


  Nie robiłbym tego, co robię, gdyby nie Tom. Zawdzięczam mu bardzo wiele i cieszę się, że wierzy w moje umiejętności pisarskie. Czuję się jak Robin rozpoczynający karierę solową po wspaniałych doświadczeniach wspólnej pracy z Batmanem. Mam nadzieję, że będzie (Tom, nie Batman) dumny z tych moich książek.


  Następnie chciałbym podziękować moim przyjaciołom za to, że pomagali mi zachować zdrowy rozsądek pomimo długich godzin ślęczenia nad laptopem. Pang, Will, Mills, Doug, John, Charlie — zawsze mogłem liczyć na Wasze uśmiechy i niezliczone filiżanki kawy.


  Mojemu Bratu już dziękowałem, ale chciałbym wyrazić wdzięczność także całej reszcie mojej rodziny, a w szczególności Melissie i Noah, a także oczywiście Mamie i Tacie. To moim Rodzicom zawdzięczam dwie największe pasje, którymi są piłka nożna i książki. Stanowią prawdziwą inspirację dla wszystkiego, co robię.


  Tej książki nie napisałbym także bez zachęt i wsparcia ze strony Iony, podczas naszych długich, wypełnionych pracą weekendów. Przesyłam Ci wyrazy miłości.


  Rozdział 1. Olimpijskie złoto


  — Musimy wygrać! — zapowiedział Neymar swoim kolegom z drużyny. Zwykle przed meczem lubił się pośmiać i potańczyć, ale nie tym razem. Był kapitanem i to była poważna sprawa. — Zrewanżujmy się za Mistrzostwa Świata z 2014 roku!


  Neymar był jedynym zawodnikiem brazylijskiej drużyny olimpijskiej z 2016 roku, który uczestniczył również w wydarzeniach sprzed dwóch lat — tego strasznego wieczoru w Belo Horizonte. Kiedy Niemcy rozgromiły Brazylię 7:1 w półfinale na jej własnej ziemi, cały naród był załamany. Przecież piłka nożna to największa pasja Brazylijczyków.


  Neymara tamta porażka bolała bardziej niż większość kibiców, ponieważ w tamtym meczu nie wystąpił z powodu kontuzji i nie mógł zostać bohaterem narodowym, którego tak wtedy potrzebowali. Jednak tym razem był sprawny i gotowy do gry.


  — Niemcy, lepiej uważajcie! — dopingował wszystkich jego partner z ataku, Gabriel Jesus.


  Po długim sezonie w Barcelonie Neymar potrzebował trochę czasu, aby znaleźć swoją formę na igrzyskach olimpijskich. Był jednym z najstarszych graczy w drużynie i koledzy polegali na nim. To była duża odpowiedzialność, a w żadnym z trzech dotychczasowych meczów Neymar nie strzelił ani jednego gola.


  — Nie martw się — pocieszał go trener, Rogério Micale. — To była twoja rozgrzewka. Potrzebujemy cię w najlepszej formie dopiero w kolejnych wielkich meczach!


  I Neymar zaczął strzelać: najpierw zdobył jedną bramkę przeciwko Kolumbii w ćwierćfinale, a następnie dwie w meczu z Hondurasem w półfinale. Odzyskał swój rytm ginga — swojego brazylijskiego ducha i polot — w samą porę.


  — To oznacza, że w finale powinieneś ustrzelić hat tricka! — żartował jego kolega z drużyny, Marquinhos.


  — W takim razie zero presji! — odpowiedział Neymar z szerokim uśmiechem na twarzy.


  Wyprowadził zawodników na boisko, aby zmierzyli się z Niemcami na stadionie Maracanã w Rio de Janeiro. Prawie 60 tysięcy Brazylijczyków przybyło dopingować swój kraj, mając na sobie słynne żółte koszulki i machając żółto-zielonymi flagami. Byli gotowi na fetę! Wrzawa i feeria barw były niesamowite.


  Neymar stał z ręką na sercu i głośno śpiewał hymn. Był bardzo dumny z tego, że reprezentuje swój naród, i wiedział, że jest o jedno zwycięstwo od uszczęśliwienia wszystkich. Nie mógł się już doczekać.


  W środku pierwszej połowy meczu Brazylia wywalczyła rzut wolny z dogodnego miejsca tuż przed polem karnym. To była idealna okazja dla Neymara. Ustawił piłkę, cofnął się i zrobił głęboki wdech. Wziął rozbieg i kopnął, mierząc w górny róg bramki. Piłka leciała za szybko i za wysoko, by bramkarz mógł ją dosięgnąć. Odbiła się jeszcze od dolnej części poprzeczki i wpadła do siatki.


  Gooooooooooooooooooooooooooollllllllllllllllllllllll!!!


  Neymar zawsze marzył o strzelaniu niesamowitych bramek w finałach międzynarodowych turniejów. Teraz to marzenie się ziściło i był pewien, że nigdy nie zapomni tej chwili. Wszyscy koledzy z drużyny podbiegli i rzucili się na niego.


  — Zrobiłeś to! — krzyczał Gabriel.


  Po krótkiej chwili radości Neymar powiedział im, aby się uspokoili i skupili na dalszej grze.


  — Jeszcze tego nie wygraliśmy, skoncentrujcie się!


  Brazylia broniła się dobrze, ale po godzinie gry Niemcom udało się wyrównać. Neymar miał więc jeszcze trochę pracy do zrobienia. Przedryblował jednego obrońcę, a następnie zwodem Cruyffa oderwał się od drugiego. To była magia i kibicom bardzo się podobało. Neymar miał miejsce na oddanie strzału. Piłka przeleciała obok wyciągniętej ręki bramkarza i… obok słupka.


  — Było tak blisko! — powiedział do siebie Neymar, chwytając się za głowę.


  Brazylia atakowała raz za razem, ale nie potrafiła zdobyć zwycięskiej bramki, nawet po trzydziestu minutach dogrywki. Konieczny był konkurs rzutów karnych.


  — Podejdę do ostatniego — powiedział Neymar do Micalego. Bardzo mu zależało, by tym razem zostać bohaterem narodowym.


  Po ośmiu rzutach karnych było 4:4. Kiedy brazylijski bramkarz Weverton obronił dziewiąty rzut karny, Neymar otrzymał swoją złotą szansę. Gdy szedł od linii wyznaczającej połowę boiska w kierunku pola karnego, tysiące fanów skandowało jego imię.


  Podniósł piłkę, pocałował ją i położył z powrotem na wapnie. Czekając na gwizdek sędziego, starał się spowolnić bicie serca. Jeśli będzie zbyt podekscytowany, może posłać piłkę nad poprzeczką. Musiał zachować spokój.


  Na chwilę przed uderzeniem piłki zwolnił, aby zmusić niemieckiego bramkarza do reakcji. Golkiper rzucił się w prawy dolny róg, a Neymar strzelił wysoko i w lewo. Kiedy piłka zatrzepotała w siatce, Neymar zalał się łzami radości. Po raz pierwszy w historii poprowadził swój kraj do złotego medalu olimpijskiego. Gdy upadł na kolana i dziękował Bogu, pozostali gracze Brazylii pobiegli uściskać swojego bohatera.


  — Zawsze powtarzałeś, że jesteśmy w stanie to zrobić! — krzyczał jego kolega z drużyny, Luan. — A teraz nadszedł czas karnawału!


  Gdy Neymar stanął w końcu na nogi, wsłuchał się w niesamowitą wrzawę tłumu na Maracanie. To była najlepsza muzyka, jaką kiedykolwiek słyszał.


  „Ależ byłaby atmosfera, gdybyśmy dotarli do finału mistrzostw świata i wygrali go w 2014 roku!” — pomyślał. Pora jednak zapomnieć o traumach z przeszłości i iść naprzód. Dzięki niemu reprezentacja Brazylii znów była na szczycie światowego futbolu.


  — Dziękuję ci! — powiedział mu trener Micale, ściskając go najmocniej ze wszystkich.


  Neymar miał zaledwie 24 lata, a przecież już od lat był najjaśniejszą gwiazdą Brazylii. Ciążyła na nim ogromna presja, ale on nie zawiódł swojego kraju, nawet po przeprowadzce do Hiszpanii, gdzie grał dla Barcelony.


  Neymar za wszystko był wdzięczny Brazylii: za miłość, jaką otaczała go rodzina i przyjaciele, za wsparcie swoich trenerów w Portuguesa Santista i Santosie, a przede wszystkim za niesamowite umiejętności, które po raz pierwszy pokazał w ulicznej piłce, piłce plażowej i meczach futsalu w São Paulo.


  Rozdział 2. O mały włos


  — Nadine, nie zapomnij kocyka Juniora! — krzyknął w stronę otwartych drzwi domu Neymar Senior. Jechali do miasta Santos w odwiedziny do krewnych i musieli dbać o swojego niedawno narodzonego syna. Leżący w dziecinnym foteliku Neymar Junior śmiał się i poruszał palcami stóp.


  — Jakoś nadal nie jestem przekonana co do tego „imienia” — mruknęła Nadine, owijając syna kocykiem. Wciąż nie wybaczyła tego swojemu mężowi. — Dlaczego nie zarejestrowałeś go w urzędzie jako Mateusa, tak jak cię prosiłam? Myślałam, że tobie też podoba się to imię! Jest znacznie lepsze od Juniora.


  — Z czasem je polubisz, obiecuję! — odpowiedział Neymar Senior. No cóż, w końcu niedaleko pada jabłko od jabłoni.


  Wsiadając za kierownicę, jęknął cicho. Po każdym meczu rozegranym w barwach União FC w trzeciej lidze São Paulo mięśnie bolały go coraz bardziej. Starzał się, a teraz, gdy miał małe dziecko, którym musiał się opiekować, odnosił wrażenie, że zawsze jest zmęczony. Piłka nożna była pierwszą miłością jego życia, a on ciężko pracował, aby zarobić wystarczająco dużo pieniędzy dla swojej rodziny. Ale być może jego ojciec, Ilzemar, miał rację. Może nadszedł już czas, by zrezygnować ze swoich marzeń i znaleźć lepszą pracę z wyższym wynagrodzeniem?


  Siedząca na fotelu pasażera Nadine odwróciła się, by sprawdzić, co słychać u synka — smacznie już spał.


  — Wygląda tak spokojnie — powiedziała z miłością w głosie. — Proszę, jedź ostrożnie! Drogi są dziś takie śliskie.


  Mogi das Cruzes położone jest wysoko i zjazd z góry zawsze jest niebezpieczny. Drogi tu są wąskie i tak kręte, że trudno dojrzeć, czy zza zakrętu nie wyłoni się jakiś samochód. No a Brazylijczycy nie mają opinii najbezpieczniej jeżdżących kierowców na świecie. Neymar Senior nie zamierzał podejmować żadnego ryzyka z ich maleńkim dzieckiem.


  Kiedy jednak wyjechali zza jednego z zakrętów, w ich kierunku zbliżał się z dużą prędkością samochód.


  — Uważaj! — krzyknęła ostrzegawczo Nadine. Neymar Senior skręcił gwałtownie w lewo, próbując uniknąć zderzenia, ale było już za późno. Rozległ się głośny huk, a potem wszystko na chwilę stało się czarne. Gdy szok minął, ból był nie do zniesienia.


  — Nadine, wszystko w porządku? — krzyknął Neymar Senior. Czuł się, jakby miał połamane wszystkie kości.


  — Tak — odpowiedziała po chwili jego żona. — A co z Juniorem?


  Oboje obejrzeli się z trudem… Tylne siedzenie było puste.


  — Gdzie on jest? — zapytała spanikowana Nadine.


  Neymar Senior starał się zachować spokój, ale myśli, które przychodziły mu do głowy, były straszne. Samochód zatrzymał się tuż przy krawędzi klifu — a jeśli ich syn wypadł z samochodu? Modlił się, by Bóg ochronił Neymara Juniora. Próbował wydostać się z samochodu i szukać syna, ale nie był w stanie się ruszyć.


  — Wyciągniemy was! — zawołał ktoś z zewnątrz. Na szczęście ludzie, którzy widzieli wypadek, zatrzymali się, aby im pomóc.


  — Nasz syn był z nami, a teraz go nie ma w samochodzie! — krzyczał Neymar Senior.


  Ludzie otworzyli tylne drzwi samochodu i już po chwili rodzice usłyszeli dobre wiadomości.


  — Jest tutaj! — ktoś krzyknął. Okazało się, że fotelik z dzieckiem wpadł za przednie siedzenia.


  — Żyje? — spytała Nadine, obawiając się najgorszego. Gdyby wszyscy przeżyli ten wypadek, to byłby prawdziwy cud.


  — Tak! — odpowiedziała jakaś kobieta, pokazując jej dziecko, które Nadine zaraz tuliła w ramionach. Chłopiec miał kilka skaleczeń i siniaków, ale rozglądał się otwartymi oczkami i po chwili zaczął płakać. Łzy ulgi zaczęły płynąć po policzkach Nadine. Była taka szczęśliwa, widząc kochaną buzię swojego synka.


  — A co z moim mężem? — spytała.


  Karetka zabrała Neymara Seniora prosto na oddział ratunkowy. Jego obrażenia były bardzo poważne i musiał spędzić dużo czasu w szpitalu. Kiedy Neymar Junior z niewielkim opatrunkiem na głowie został przyprowadzony w odwiedziny, na widok ojca otoczonego wszystkimi tymi skomplikowanymi maszynami, wybuchnął płaczem.


  — Nie martw się, Junior. Mam szczęście, że w ogóle żyję! — uspokajał go ojciec, trzymając za rękę. — Wkrótce wrócę do zdrowia i znów będziemy mogli razem się bawić.


  Dopiero kiedy Neymar Junior miał rok, jego tata mógł w końcu wziąć go w ramiona. To był piękny moment po tylu miesiącach oczekiwania.


  — Moje złote dziecko — powiedział Neymar Senior, całując syna w czoło. — Dorośniesz i zrobisz coś wyjątkowego. Jestem tego pewien!


  Gdy jedna kariera piłkarska zgasła, inna miała się dopiero rozpocząć.


  Rozdział 3. Rozbiegany smyk


  — Junior, proszę cię, usiądź spokojnie choć na chwilę! — błagała Nadine. Próbowała go karmić, ale syn przez cały czas był w ruchu i wiercił się nawet na krześle. — Dobrze! — powiedziała w końcu. — Zjesz jeszcze tylko kilka kęsów warzyw i będziesz mógł wrócić do 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 4. Futsal kontra piłka uliczna
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Na plaży
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Wspaniały czas w Gremetalu
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Dostrzeżony przez Santos
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8. Przestrzeń, by zabłysnąć
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9. Chłopak, który odrzucił ofertę Realu Madryt
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10. Witamy w pierwszej drużynie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11. Przyszłość Brazylii
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12. Sława i chwała
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13. Wzloty i upadki
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 14. W ślady „Króla”
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 15. Spotkanie z Messim
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 16. Hat trick
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 17. Barcelona
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 18. Puchar Konfederacji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 19. Nowy początek w Hiszpanii
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 20. Mistrzostwa Świata 2014
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 21. Potrójna korona
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 22. MSN
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 23. Brazylijski sukces
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  Pamiętne chwile
Dostępne w wersji pełnej.

  Sprawdź się
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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